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Wschód słońca o godzinie 7-ei minut 18
Zachód , , 4-ej , 10
Długość dnia godzin 8 , 45
Ti było 7 , 58

tyiOĄo >
/??(,». Dziś Sędzimira, .jutro Janusza-

t Posiedzenie członków wydziału gospodarcze- 
M ?ps'edzenie członków zarządu Towarzystwa dobroczyn- 
n “boi ?ach Towarzystwa przy ulicy Krak.-Przedm., 62— 

Posiedzenie członków zarządu wurszawskie- 
i o\v', Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Kancela- 

j rz-yf!twa, Zielna, 19—7 wieczorem.)
Saperrewizja i oględziny popisowych, nie 

t "ł-. c-’* li'?‘ którzy wyciągnęli w r. b. lósy ód 1861 do 
i) ’ł'wN,l‘e. (Baraki rekruckie na Pradze—9 zrana.)

Hale-. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
, °'vaizystwn przy ulicy Krakowskie.Przedmieście V« 

(?' K;<, -i nutia do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­
li lŁ.e.- bita. (Lokal wystawy W hotelu Europejskim— 
('J’ana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spót- 
)’’^t )<; ?J rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy.

i u '~0(J zrana do 71/, wieczorem.)—Wystawa 
i 6;i0,ów przemysłu inUycziiegn i rękodzielnietego 

(Lul ał wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
:t,''nip 1 uy-ulicy Kiakowskre-lhzeiiniieścio M CC—co- 
V 1 kwi 3(-ej srana do 4-oj po jołudnin. w niedziel# 
tljHfix. £ tłl fil—4-ej ] o południu. W e jście bezpłatne.)— 
)< 1^'*-"Wiiiu rseniicśluiczcgo. (Lokal wystawy w gma- 
loyJh ic’ ■ Irrrmysłu i lehikiwa ] rzy ulicy Krakowskie.

hit) ><ie ,ł* tf—cedzicrmie od 10-ęj jwma do 4-ej po 
V?ląa ‘‘‘i Trcmieślnilów <<1 7—8-<j wieczorem, w nie- 
:ii(-,hVą ’ ‘Więta ed IC-ęj rraua do 4-ej po południu.)— 

J ki lR,ł‘•imlicaim. (Debel wystaw/ przy ulicy Wiej. 
*'>il11’1>.) ' e’,» Ir. Branickiego— od ll-ej zrana do G-cj po 
l'ife ’ *7N V ystawa ttaroży tności. (Królewska W 1 róg 
ll k«{ę t-U ll-tjuariu uo 6-<Ć jo południa. AVęj»

1 !'t (lIVystawa szkiców oiaz przedmiotów' 
0,^19.,.; stosowanej. (Salon artystyczny, Nowy-Świat, 

EiiF'.W.y. j,Zra,1a do 8-ej wieczorem.)
??.ji udanka p. Edmunda Jankowskiego z dziedziny

ko jkami '',jw«rzysiwiu ogrodniczeni. (Lokal Towarzy- 
'tiAojF 3- 7 wieczorem.)
Ij.j, ■‘■sj;. Mioteł Banku państwa; centralna—gmach Banku; 

AiT'-* a>gowa, 41 (na Dradze); 11-ga—Chłodna, 37; 
ft‘u.ie • 4o 86; TV-ta—Nowy fwiat, 17; V-ta—Mu- 

' i-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj- 
l-e( "kłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-ej 

'•’dr,., y j , b° Południu; kasy zaś oddziałowo we wtorki, 
l‘>_, .“°ty od 6—9-ej wieczorem, a w niedzielo od 9 j 

'8«M, 'l\i' " Południe.)
‘‘y,- "’J- Gotówki w kasie lombardu do rozdani*

się na dzień dzisiejszy 17218 rs. 6) aop. 
^‘in'k'hta DQl‘Wana będą od D-cj ziana do 1-ej popołudniu; 
■^<5- "i kup walorów od 9-ej zrana do 3-ej po po-

wrrk

Wschód księżyca o godzinie 5 rouvrt 8 r 
Zachól ‘ . W, . 25 r.
Wysokość wody na Wiśle s6. 3 o. 4 (st 3 & 6) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciocie 1”.
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ER A TA.
,odziJ®r Warszawski wy-
^ru .. “‘j* powszednie wie-
6' ''adt' ,aedziele i święta ra-
a"’sze<l> ■ ''□ chodzą Stale w dni

■4'viarolle’ z wyjątkiem dni
^ńycli, dodatki po- 

' W'l,'.'!''.preuun'.oraty podana 
refe°. numeru gló.

o','j!na Przedpłata ua do 
h: hioże a|luy przyjmowaną był   

Na:
}?Wart-«i otMi-mvaiiie y. ;W. r.

® Cecylii T- M. Marka P. j
j, Klemensa P. M. . ___ ________

jjltiminitfirocja i SiruJmrnia; jpluc '1 < ulfittny nr.tf.

di syitnuia: Ajencja Havasu w Jatyati, Jinaolf Jf-csse. li u a sen stein i B ogier A» G, 
r J l łiitirll lilt ti n tamw. tim n Snn

Jana od Krzyża W ggs|
Katarzyny ł*. M. «|
Piotra Aleks. B. M. > 
Wirgiliusz.! U. W. *»

'lelefcn l^edaiscji 21i&. — 1'elefon administr. >f7. 
Uglfisaenia do ..littrjera 19 aresawskiego'* międay i, 

----------- *_*_ , tudiie: wttijdlds j < 
pier lessors ędne bi u ru anonsowe sa granicą.   ę śi

by .P^er« »
’J 'aJ <1. j?Mr^ 19-S'° ’’Stopada.- (Tel. Pr. K. JF.)- 
L 61)> tp» go listopada, o godzinie 10J przed połu- 

'v-Vst'^ały z twierdzy oznajmiły o zbliża- 
Il'^Niy.9 '*:^u'Vauiu Zwłok w Dogu Spoczywające- 

^t^Sall^ia Aleksandrowicza. W soborze 
?ą</"8.^lu zgromadzili się: Rodzina Cesarska, 

Hh<^tyig*lł*0Zn’: królowie duński, grecki i serbski, 
A(1sit'.. Niemiec ks. Henryk pruski, przedsta- 

^i^*krój(?\arcyksiążę Karol Ludwik, przedstawiciel 
N<" -CZ ll!,st(2Pca tronu, przedstawiciele Auglji 

’książę York, przedstawiciel Hiszpanji 
(Nb UtąL*lt dostojnej Narzeczonej Wielki Książę 

e'< Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
' l)^’> ksj?-1 Aleksahdrówny ks. Sasko-kobursko- 
’^V^kFnast?Pca tronu rumuńskiego, książę- 
iią ^^kięJi’ 'V1fteiuberski i książęta innych państw 
^iią6lllikien'S'a^ sjaniski, deputacja francuska 
S' c?4de * sztftbu jcnerahiego jenerałem Boisdef- 

Z'l^ra,|iczne dcpntacje wojskowe puł- 
Wi Nr, ęvSZe!e,n kyl (spoczywający w Bogu Ce- 

N’ dostojnicy, jeneralicja, ciało dy- 
hą, .ifc' marszałkowie szlachty, guberna-
p1^ Uiiejs‘Uje kupiectwa. Wojska zajęły wska- 

Ce& pesar8ka Mość Najjaśniej- 
Mość Najjaśniejsza Pani, za-

ciała dyplomatycznego, odbyła się dzisiaj, w kaplicygg 
poselstwa russkiego, na specjalne życzenie cesarza,®^ 

i liturgja oraz nabożeństwo żałobne. Cesarz miał mini-^ 
‘ dur swojego petersburskiego pułku gwardyjskiego.ffl

Kompanja honorowa przybyła z czterema kirem ob E? 
leczonemi sztandarami. Nabożeństwo było odprawio n 
ne z inicjatywy cesarza w zupełnie ten sam sposób.® 
w jaki dzisiaj celebrowane było w Petersburgu. Ce-^S 
sarstwo parę razy przyklękali. Na cmentarzu rus-jg 
skini w Tegeł odbyło się nabożeństwo żałobne wję;E| 
zyku niemieckim.

* i arys 19-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)—m 
Dzisiaj w kaplicy tutejszej ambasady russkiej odbyłosE 
się nabożeństwo żałobne za spokój Duszy Jego Ce-S^ 
sarskiej Mości Spoczywającego w Bogu Cesarza Ale-t3 
ksandra Iii-go. Artyłerja dała 101 wystrzałów.^ 
Wszystkie sklepy zamknięte.

jBlarys 19-go listopada. (TeZ. pr. Kur. War.)—j 
Na dzisjejszem nabożeństwie żałobnem w kaplicy: 
russkiej obecui byli: prezydent rzeczypospolitej Ca- 
simir-Perier, ministrowie i dygnitarze. Szpaler two­
rzyło osiem bataljonów, cztery szwadrony i dwie ba- 
terje. Wojsko defilowało.

Londyn 19-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Dzwony z wieży królowej zwiastowały dziś rozpo-^ 
częcie nabożeństwa pogrzebowego w Petersburgu®? 
W opactwiejwestminsterskiem odbyło się nabożeństwo^ 
żałobne.

  
i graniczni panujący, książęta zagraniczni, Ich Cesar- 
! skie Wysokości Wielcy Książęta i Wielkie Księżne 

po przybyciu do soboru powitani zostali przez metro­
politę petersburskiego i członków św. Synodu krzy- 

' żem i wodą święconą. Po ukończeniu egzekwij Nąj- 
; wyższe Osoby oddały ostatni hołd Zwłokom, poczem 
! ośmiu jenerał-majorów świty Jego Cesarskiej Mości i 
: Najjaśniejszego Pana zĄjęło zasłonę z trumny i od- I 
i niosło na ołtarz; ośmiu jenerał-adjutantów przynio- , 
: sło wieko od trumny. Jego Cesarska Mość Najja- i 

śniejszy Pan ułożył w trumnie purpurę. Po umoco- 1
' waniu wieka trumnę podnieśli Jego Cesarska Mość I
■ Najjaśniejszy Pan, zagraniczni panujący, książęta 

zagraniczni, Członkowie Rodziny Cesarskiej i mini­
ster Dworu, jenerał-adjutanci i pierwsi urzędnicy 
Dworu i poprzedzani przez metropolitę oraz ducho­
wieństwo ponieśli trumnę do urządzonego w soborze 
grobu. Po dopełnieniu ostatniej ceremonii trumnę 
spuszczono do grobu. Wojska dały salw,. s / twier­
dzy Petropawłowskiej i ze wszystkich dział artyle­
ryjskich dano po sześć wystrzałów z każdego działa. 
Na fllagsztoku twierdzy Petropawłowskiej zamiast ; 
flagi żałobnej wywieszono zwykłą.

.Petersburg 19 go listopada. (T1^. 4/-P^n-)— ! 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan przybył do i 

i soboru w karecie żałobnej z Jej Cesarską MościąNaj- i 
I jaśniejszą Panią, Dostojną Narzeczoną i Jej Cesar- 
: ską Wysokością Wielką Księżniczką Olgą Aleksan- 
1 drówuą. W soborze stali po lewej stronie Rodziny 
! Cesarskiej deputacje zagraniczne, za Jego Cesarską , 
i Mością Najjaśniejszym Panem i Jej Cesarską Mo- i 

ścią Najjaśniejszą Panią Członkowie Rodziny Ce- j 
sarskiej, a dalej goście zagraniczni. Grób był we ; 

| wnętrzu przystrojony żywemi kwiatami, które rozda- ' 
i wano następnie modlącym się na pamiątko. Trumnę
■ postawiono z początku na pomoście, pokrytym mate- 

rją przetykaną. Następnie osiem grenadjerów pała­
cowych i wachmistrzów pułków, których szefem 
był w Bogu Spoczywający Cesarz, spuścili tru­
mnę do skrzyni miedzianej, która zamknięta została

| na dwa klucze. AV iększa część wieńców srebrnych 
została rozmieszona po kolumnach i ścianach soboru.

■ Ogółem było przeszło 900 wieńców, wartości przeszło 
l 2 miljonów rs. Wieniec cesarza niemieckiego w cza- 
I sie nabożeństwa leżał pray trumnie. Wielkością i wy-
; konaniem odznaczały się wieńce francuskie. Jego i 
i Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan odjechał ze soboru 
I z Jego Cesarską Wysokością Wielkim Księciem Mi- 
j chałem Mikołajewiczem, zaś Jej Cesarska Mość Naj- 
| jaśniejsza Pani z Dostojną Narzeczoną i Jej Cesar- 
i ską Wysokością Wielką Księżniczką Olgą Aleksan- ’ 
! drówną. Przed soborem stał na warcie honorowej 

szwadron lejb gwardji pułku huzarów, który Jego 
i Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan powitał. Przy od- 
i jeździć Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana 
! muzyka odegrała hymn. U wyjazdu z twierdzy u- '
■ stawiona była warta honorowa lejb-gwardji pułku 
i konnego dia powitania Jego Cesarskiej Mości Naj- 
' jaśniejszego Pana. Uiiee przepełnione były publiczno- 
I ścią. Pogoda pochmurna, bez deszczu.
; ISerlin 19-go listopada. (7W- Pr' Kur. H<)— i 

W obecności cesarstwa, całego dwora, jeneralicji i

OGŁOSZENIA
Reklamy z.i jedm wiyłigś 

parmonto.ry albo jego minjs-sy^J 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
ttępny raz 20 kop.

Ńekrologja za jeden wiersz A 
15 kop.

Zwyczajne i male ogłoszę- 6 
pin w dodatkach poraunyclt lll0,O 
umieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od ,.ói 
F-ej rano do 8-ej wlecz., w uW>*S 
dziele i święta oA 10 <lo 1 zpołig

■= Jak donosi Russk. iizń, komisje powołane przez®; 
ministerjum oświaty do zbadania rezultatów, jakiej 
wydała zmiana dotychczasowych programów i pla-S& 
nów szkolnych w gimnazjach klasycznych, oraz za 
projektowania nowych reform, wkrótce już złożą^ 
swoje referaty p. ministrowi. Nowe zmiany mają ncK 
celu redukcje niektórych przedmiotów i odmienny ft j 
niż dotychczas, podział inaterjalu szkolnego w celnK^ 
ułatwienia uczącej sie młodzieży przechodzenia kurstrź, 
gimnazjalnego.

Birż. wied. donoszą, iż ostateczne roztrząsanie|l^ 
projektu p. ministra finansów w kwestji reformy wy-S^i 
kształcenia handlowego zostało na czas pewien od-l|s 
łożone.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w początkach^, j 
grudnia wznowione będą chwilowo przerwane po-&i j 
siedzenia komisji, zajmującej się pod przewodnictwem?, 
p. ministra sprawiedliwości reformą ustaw sądowych.^.'

Na onegdajsząj sesji półrocznej zgromadzeńia« 
cukierników przyjęci zostali w poczet pryncypałów®•' 
pp.: Jan Malgiaryta, Mikołaj Piotrowski, Konrad S- 
Zdzisław Martynowski z Łodzi, Karol Szymański^ ' 
z Piotrkowa, Antoni Wieczorek i Artur Starorypiński. R 
Uczniów na subjektów wypisano 17. W kasie znaj- 
duj'e się 4,198 rs. 36 kop. g.'

~ D. 18-go b. m. odbyła się doroczna wizyta*! 
w pierwszej ochronie izraelickiej przy głównym do-^ 
mu schronienia starców i sierot. Dziewczęta, poeho 
dzace z najuboższej warstwy społeczeństwa popisy-^K 
wały się robótkami. Kuratorem ochrony jest p. M> 
Bergsohn, główną opiekunką p. Józefowa Kirszrot,6»- 
dozorczynią p. Salomea Jlirszbandowa, jej zaś pomo-K^ 
cnicą p. Regina Blausztejnówna.

"iżc.

* ’d -•'>'><•> L-i;
i- '-IV. .•
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NOTATNIK TERMINOWY,

brzesko-litewskiej, odbędą się licytacje na przewóz 9 9 
i spożywczych do twierdzy brzesko-litewskiej w 
\ przewozu podać należy na rok lub trzy lata. WadJ'1 / 

rs. ł0°0- .2.ej¥
— I). 21-go listopada i dni następnych, od godz.

ludnie, w lombardzie Pinkusa Beriinerblaua przy |i« 
kowskiej na Pradze pod .Vi 7-ym, odbywać się będz* J 
Aiiifńw niMnrnlnnn-nu'Anvnh JlK'.F

Utrzymanie jednego chorego kosztowało Pr 
lnie 64 kop. dziennie. , ty?

Kapitały szpitala, lokowane na hypotekach1” 
ku państwa wynoszą 16,535 rs. .jfdf

Kuratorem jest p. Rutin Bekerman; lekarz*®?.1^ 
nującymi pp.: dr. Jan Przyehodzki i dr. & 

.Fidler.
Jeden z kapitalistów zamierza wybudować 

domiu nowe i elegancko urządzone łazienki.
Pomysł byłby wspaniały—pisze Gazeta. r 

ska—gdyby nie okoliczność, że ogół radonu® 
ny uważa za zbytek lub za konieczność, pr20* 
przez lekarza. .

Niezbyt wiec pochlebne świadectwo wydął® 
mianom organ miejscowy.

+ Echa radomskie.
Korespondent nasz z Radomia pisze pod & 

listopada r. b.:
„W roku bieżącym ze wszystkich powiatów » ^il j 

nji radomskiej lista popisowych do służby 
obejmowała 2,232 kandydatów, a mianowi®1,®1 
wiatu radomskiego 375, kozienickicgo 339, 
312, opatowskiego 334, opoczyńskiego 268, h°® , 
go 332 i sandomierskiego 272. .

Po ukończeniu w tych dniach poboru, z wyk 
liczby popisowych wzięto do wojska ze WW 
powiatów razem 2,223, czyli o 9-ciu mniej. uf

P. Aleksander Jackowski, młodszy kamv 
posad sądowych przy izbie warszawskiej, przeL/ 
ny został na taką posadę przy sądzie okręgi 
do niskim.

W Końskich powstała niedawno fabryka °® , 
Fiszera, produkująca do 7,500 pudów miesi?®2

W temże mieście pp. Lewin i Gutentag i 
fabrykę pozadzek terrakotowycb.

W d. 11-ym b. m., o godz. 12-ej w nocy? 
Chodków (pow. sandomierskiego), spaliły si? 2V 
wauia gospodarskie, należące do kolonistów J 
sława Szeląga i Michała Sigardza, ubezpiecz®® 
szło na rs. 5Ó0. jr

Prócz tego spaliły się ruchomości oszac®^ 
rs. 300.

Podejrzanego o podpalenie parobka, Jan» 
natychmiast aresztowano.

~K£KR0L06ji f 
t Ś. p. PioteRogińS® 

emeryt, po długich cierpieniach, zakończył zj
b. m., przeżywszy lat 91. Pozostali: żona, dzieci’ 
wnuki zapraszają krewnych i życzliwych na l 
stwo w kościele na Pradze, we środę, o godz. * .^g' 
dzież na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 1 
godz. 3-ej po południu, na cmentarz brudzieńsk^

.Stan wody na Wiśle obniżywszy się do 31 stóp, 
stoi w mierze, co pozwala parostatkom osobowym 
swobodnie odbywać podróże.

= Kradzieże.
Z podwórza domu pod JA 27-ym przy ul. Twardej skradziono 

Woltowi Bedorowi aż 5 pudów miedzi; złodzieja, w osobie Sta­
nisława Baśka, odszukano, lecz łup zdążył już ukryć. — W tło­
ku, przy wyjściu z kościoła N. Marii Panny orszaku ślubnego, 
okradziono dwie osoby, a mianowicie: p. Bronisławowi Bur- 
dykowskiemu, mieszkańcowi Brześcia, wyciągnięto pugilares, 
zawierający 176 rs. oraz weksel z podpisem Symchy Liende- 
mana na 1,000 rs., a p. Karolinie Berkwicowej skradziono zło­
ty zegarek o dwóch kopertach JA 31,106,’ wartości 100 rs. — 
Między Piasecznem a dworcem kolei petersburskiej, z tyłu po­
wozu państwa Ruszkowskich skradziono walizę, w której znaj­
dowała się garderoba męska i damska, bielizna oraz szkatułka 
z biżuterją; wartość skradzionych przedmiotów, podług oceny 
poszkodowanych, wynosi około 600 rs.

= Zabłąkany.
Wczoraj przyprowadzono do kancelarji 2-go cyrkułu błąka­

jącego się po ulicy chłopczyka, liczącego około 4 lat wieku.
Malec, ubrany w szarą kurtkę, okrągłą czapeczkę z czerwone- 

mi wypustkami, nie potrafił wskazać ani nazwiska, ani miejsca 
zamieszkania rodziców.

= Zagadkowe zniknięcia.
Trzeci dzień upłynął od zniknięcia z pod JA 22-go przy ul. 

Świętojerskiej Michaliny Zagórskiej, liczącej 29 lat.
Rodzina, pomimo usilnych poszukiwań, na żaden ślad zagi­

nionej nie natrafiła.
Również bez wieści zniknął 11-letni Wacław Korczyński, 

syn konduktora kolejowego, zamieszkałego na Nowej Pradze.
Malec, ubrany w palto granatowe i czapkę barankową, wy­

siany był w ubiegły piątek wieczorem po brata na dworzec 
nadwiślański.

Od tej pory zniknął bez śladu.
= Przypadkowe uduszenie.
Lekkomyślność matki, biorącej niemowlę do łóżka, stała się 

powodem smutnego wypadku.
Juija Swierczyńska, zamieszkała pod JA 99-ym przy ul. Pań­

skiej wzięła w nocy plączącego synka, liczącego około pół ro­
ku życia, z kołyski i karmiąc niemowlę, usnęła.

Przebudzenie matki było straszne, spostrzegła bowiem, iż 
dziecko nie żyje.

Śmierć, według opinji lekarza, nastąpiła wskutek uduszenia.
= Zamach samobójczy.
W dniu onegdajszym, pod Łomiankami, rybacy zauważyli 

młodą kobietę, która w odzieży rzuciła się do Wisły.
W dosperatce poznano przybyłą z Warszawy pannę GL, któ­

rą, po wyciągnięciu z wody, odwieziono do rodziców.
Powodem zamachu na życie była melancholja.

=s Wspomnienie.
Zmarły w dniu onegdajszym arty&ta-malarz, ś. p. 

Jan Konopacki, przed kilkoma laty należał do naj­
ruchliwszych przedstawicieli tutejszej kolonji artysty­
cznej.

On to należał do organizacji zabaw artystycznych 
z celami filantropijneiiii, on też wraz z malarzami pp.: 
J. Ryszkiewiczem, J. Maszyńskim, T. Dowgirdom i 
innymi, otworzył pierwszą wystawę szkiców w War­
szawie.

Twórca bardzo wielo krajobrazów rodzajowych, 
oraz typów, zmarły głównie odznaczał się nadto ja­
ko ilustrator wielu dzieł, oraz Tygodnika ilustrowa­
nego.

Nieuleczalna choroba wytrąciła mu z ręki pędzel i 
ołówek jeszcze przed sześciu laty,
= Wystawa szkiców.
Pod dobrą snąć wróżbą Salon artystyczny na No­

wym Świecie otworzył doroczną wystawę szkiców o- 
raz przedmiotów z zakresu sztuki stosowanej do prze­
mysłu, w pierwszym bowiem dniu otwarcia kilkaset 
osób przesunęło się przez Salony wystawy, a i ruch 
spr.a dażuy, jak na nasze stosunki był wielce ożywiony.

Między innemi p. H. nabył wielkich rozmiarów ar­
tystycznie wykończony gobelin p. Alicji Nowińskiej, 
przedstawiający na tle południowego krajobrazu „Ta­
niec cygański”; p. X.—Franciszka Żmurki „Główkę 
kobiecą” i Pantaleona Szyndlera „Maurytankę”; p. 
R.—Juljana Maszyńskiego „Typ ludowy” roboty 
akwarelowej; p. K.—EugenjuszaWrzeszeza „Krajobraz 
zimowy; p. H.—fantazyjny rysunek Antoniego Ka­
mieńskiego, zatytułowany „Nerwy”; p. R.—Kocha­
nowskiego „Krajobraz” i p. Z.—prześliczną główkę 
tyrolki Pantaleona Szyndlera.

Przedmioty z działu sztuki stosowanej również 
miały licznych nabywców.

Największem powodzeniem cieszyły się malowidła 
na materjach i ozdobne sprzęciki salonowe.

W ostatniej chwili na wystawę szkiców przybyło 
kilkanaście nowych płócien, wśród których zauważa­
liśmy prace: Józefa Brodowskiego, K. Klopfera, J. 
Wróblewskiego, Br. Popławskiego, Franciszka Ko- 
strzewskiego cztery gobeliny, stanowiące alegoryczne 
ilustracje do bajek Ignacego Krasickiego; Pantaleona 
Szyndlera najnowszy obraz „Mnich modlący się”; An­
toniego Podbielskiego dwa rodzajowe obrazki i Jó­
zefa Pawłowskiego kilka widoków z okolic Nałę­
czowa i Wąwolnicy.___________
= Roboty kościelne.
Roboty przy wewnętrznem upiększaniu kaplicy 

przedpogrzebowej przy kościele praskim są na ukoń­
czeniu i obecnie po wykonaniu zdobnego złoceniami 
malowania ścian, ułożeniu kolorowej posadzki, wpra­
wieniu tafelkowych kolorowych okien i wzniesieniu 
stylowego chóru i organów, przystąpiono do usta­
wiania ołtarza kamiennego, którego górną część zdo­
bić będzie dekoracja z drzewa dębowego.

Nową kaplicę na bocznych ścianach zdobią dwa 
duże artystycznej wartości obrazy: św. Józefa, ory­
ginał Smuglewicza, i Ścięcie św. Jana, pędzla Bień­
kowskiego.

Poświęcenie uroczyste nowej kaplicy przedpogrze- 
bowej odbędzie się zaraz po wykończeniu ołtarza.

= Uprzątanie miasta.
Termin trzyletni przedsiębiorstwa wywózki śmieci, 

błota, śniegu, lodu i t. p. z ulic i placów Warszawy 
oraz jej przedmieść upływa w łipcu r. p. Warunki 
tego przedsiębiorstwa, obciążającego kasę miejską 
wydatkiem około 60,000 rs. rocznie, na następne 
trzeehlecie już są w zarządzie miejskim wypracowy­
wane i, w stosunku do przyjętych obecnie, mają być 
zmienione.

Między innemi zmianami projektowanem jest, na 
wzór "większych miast zagranicznych, uprzątanie mia­
sta li tylko w ciągu godzin nocnych (od godziny 8-ej 
wieczorem do godz. 8-ej zrana), zaczynając od naj­
mniej ruchliwych drugorzędnych ulic z tem, iżby 
uprzątanie ulic pierwszorzędnych lub bardzo ożywio­
nych uskuteczniane było w porze najmniejszego 
ruchu.

Czerwoni ustępują.
Z każdym dniem liczba posłańców „czerwonych” 

zmniejsza się, a „żółtych” przybywa.
Jak obecnie, tylko w niektórych dzielnicach mia­

sta posłańcy biura prywatnego mają swoje stacje.
=s Żegluga.
Statki parowe osobowe, krążące między Warszawą 

3*Wlocławkiem, przestały kursować z powodu krót­
szych dni.

Podróż drogą zwrotną do Włocławka można odby­
wać z przymusowym noclegiem w Płocku, zkąd bę­
dą odchodziły 2 parowce dziennie, a mianowicie: o 
godz. 6-ej rano i o 12 ej w południe.

Z powrotem z Włocławka do Płocka parowce te 
będą wyruszały o godz. 5-ej rano i o 12-e’ w po­
łudnia

Józefa z Pfeiffrow Lucja110 
ROZMITOffl,,., 

żona inżeniera techno J Z 
opatrzona św. Sakramentami, po krótkich 
cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 17 
żywszy lat 28. Pogrążony w głębokim smutku 
i rodziną zmarłej zaprasza krewnych, prW 
mych na żałobne nabożeństwo do kościół®• t 
tych na tirzybowio, odbyć się mające dnia*^gór>Vf y 
t. j. we wtorek, o godzinie 10 i pół zr.^“’k w«ffl 
ściele, a następnie na wyprowadzenie zwłoK jia Mrl 
i z tegoż kościoła, o godz. 2-ej po połud'11 ’nję t^r I 
powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyd®^^^^^

— D. 21-go listopada, w zarządzie intendentury
ifnxrrcLini nrlhpfłn cip linwfnnit* nn nrłflWO? **

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 listopada 1894 r.

-j- Most łyżwowy na Wiśle pod Płockiem został 
już rozebrany. Odtąd komunikacja z przeciwległym 
brzegiem odbywa się za pomocą promu rządowego 
i łodzi prywatnych.

+ Kolej dąbrowska.
Z powodu zwiększenia się ruchu towarowego, za­

rząd kolei dąbrowskiej zamierza zbudować drugi tor 
na przestrzeni pomiędzy stacją Sosnowice kolei dą­
browskiej a granicą pruską.

Tor ten ma służyć przeważnie do przeładowywa­
nia towarów z wagonów kolei pruskiej.

Zaprowadzona ma być także komunikacja osobo­
wa pomiędzy stacją Sosnowice kolei dąbrowskiej 
a Katowicami, podczas gdy dotąd podróżni musieli 
jechać w tym celu na stację Sosnowice kolei wiedeń­
skiej, odległą o półtorej wiorsty.

+ Echa kaliskie.
Korespondent nasz z Kalisza pisze pod d. 16-ym 

listopada:
„Projekt budowy w naszem mieście gmachu tea­

tralnego upadł, plany bowiem, wysłane do władzy, 
nie uzyskały aprobaty.

W dniu dzisiejszym, aktem, oporządzonym w kan­
celarji rejenta Paszkowskiego, p. Alojzy Przechadzki 
sprzedał A bramowi Kost, wieś Kronów, w powiecie 
tureckim, rozległości 25-iu włók, w tem^połowa za­
gajników i pokładów torfowych.

Widocznie ktoś koniecznie pragnie w naszej guber- 
nji założyć zakład hydropatyczny na sposób metody 
ks. Knejpa, w dwóch bowiem miejscowościach, jak 
w Kole i powiecie wieluńskim, fcwedług zapewnień 
pism, lecznice takie powstać miały; tymczasem ani 
w Kole, ani w powiecie wieluńskim nic podobnego 
uietylko nie powstaje, lecz jak zapewniają źródła, do 
których udaliśmy się po informacje, „są to wszystko 
bajki, o jakie u nas w ogóle nietrudno.”

4- Wieści z kraju.
Ze Zgierza donoszą, że od czasu reorganizacji po­

licji w Łodzi, zauważono coraz częstsze wypadki zu­
chwałych kradzieży w Zgierzu i w okolicy.

Przypuszczają, że złodzieje łódzcy przenieśli teren 
swojej działalności na miasta sąsiednie.

W Lublinie od niejakiego czasu panuje zastój 
w handlu, skutkiem czego zdarzają się tam już ban­
kructwa.

Miasto Siedlce zostało w r. b. całkowicie przebru- 
kowane.

Koszta tych robót wynosiły 12,000 rs.; bruk jest 
podobno doskonały.

W szpitalu starozakonnych w Radomiu, zbudo­
wanym w r. 1850-ym, w r. z. leczyło się 338 
chorych.

fantów nieprolongow&iiych.
— D. 21-go listopada, o godzinie 11-ej przed 

w gmachu resursy obywatelskiej przy ul. Krak.-P1^ 
odbędzie się posiedzenie uczestników Kasy żalić*9*.^0 
dowej emerytów warszawskich, na którem będą PrZ,J ji1 
wkłady, udzielane pożyczki i zaliczenia.

— D. 21-go listopada, o godzinie 12-ej w poludnlijc;/5? 
cytacyjnej magistratu m. Warszawy, odbędzie się L ® 
minw przez opieczętowane deklaracje na sześciolet®
wę od dnia zatwierdzenia licytacji czterech pla0"4j/ ,̂ 
przy brzegu Wisły pomiędzy ulicami Tamką a Le** i 
rs. 1000 rocznie; wadjum rs. 100. . ; w!

— D. 21 go listopada, w kancelarji rady miejssi®^1 J 
skiej dobroczynności publicznej, odbędzie się P° .jX 
cja przez opieczętowane deklaracje od cen zwiększ®* W jl 
stawę dla zakładów dobroczynnych warszawski®11 yły ' 
a mianowicie: kartofli około 1800 czotwierń, ^"jLior i 
marchwi 200, brukwi 80, cebuli około 250 pudów, v 7 
ŁOI); wadjum rs. 450.
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g pe

Salomea z Sandeckich 
ROMANOWSKA, 

wdowa po fabrykancie i m. Warszawy, 
°Patrzona św. Sakramentami, po długich i 
C1ężkich cierpieniach, zmarła 17-go listopada 

1894-go r., przeżywszy lat 64.
. ^została rodzina zaprasza krewnych, przy- 
Jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
°obyć się mające dnia 20-go listopada, t. j. 
We wtorek, o godz 11-ej przed poł., wgór- 

kościele św. Krzyża, oraz na wyprowa- 
Zenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 

0 godzinie 2-ej po południu na cmentarz po­
wązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane 
“]e będą. 2—1377

tf, REFORMA WYBORCZA.
19-go listopada. (Tel.pr. Kur, War.)— 

°by skoalizowane wezmą pod obrady przed- 
^Zekj11*5 9’ojekty reformy wyborczej. Rząd będzie 
st^WjeWał Ua rezultat tych obi ad, aby na jego pod- 

Wypracować własny projekt.

Wilhelm bajer,
opat majster stolarski,
W ^z°ny św. Sakramentami, zmarl w dniu 18-ym b. m., 
*torg|~u lat 67. Nabożeństwo żałobne odbędzie się we 
ś^ieln • ^n*a 2U'g° t>’ m., 0 godzinie iO-ej zrana, w ko- 
goż u .w.- Trójcy na Solcu, zaś wyprowadzenie zwłok z te- 
’ttintn isc‘°^a > tegoż dnia, o godzinie 11-ej przed poł. Na 

fi® ,te obrzędy pozostała wdowa zaprasza krewnych, 
^^2®tał j kolegów zmarłego. 5366

po ś. p. Adolfie JPiliscli, 
1° krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnę- 

U w Bogu dnia 19 listopada 1894 r., prze­
żywszy lat 54.

. Nabożeństwo żałobne w kościele św. Anto- 
lego odbędzie się dnia 21-go b. m., to jest 
e środę, o godzinie IO-ej zrana, a nastę- 

?llle Wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po połu- 

*!‘u na cmentarz powązkowski. O czem za- 
„jadamią pozostały w głębokim żalu syn.

i p. Koletaz Ostrowickich 

Biernacka, 
We‘ws'^L^ cierpieniach, zakończyła życie d. 11-go b. m., 
W j ?! “iwonice pod Kaliszem. Pogrzeb odbył się d. 14-go 
*torek1SZU' ^a duszę nieboszczki w d. 20-ym b. m., t» j. we 
dzj6 ę godz. 91 zrana, w kościele św. Aleksandra odbę- 
żyij żałobne nabożeństwo, na które syn, nie mogący zdą- 

a Pogrzeb w powrocie z Kaukazu, zaprasza. 5341
£ t Za spokój duszy

j&k* P* Ksawerego Miłobędzkiego, 
Zeńśtw P*erwsZĄ bolesną rocznicę, śmierci, odbędzie się nabo- 
W j 0 * kościele św. Aleksandra, o godzinie IO-ej zrana, 
sta|a .. listopada, to jest we środę, na które w smutku pozo- 
ciót ;Z0Ua z córkami i wnukiem zapraszają krewnych, przyj a- 
a^/mtjoniyeh 5358

* TRZĘSIENIE ZIEMI.
^łud *^ listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 

^jąee Ul.°^ych Włoch i Sycylji nadchodzą przera- 
0 spustoszeniach, wywołanych przez 

^a)sro^le z*eniń zwłaszcza w okolicach Messyny. 
,Uc‘ei’P>ała miejscowość Bagnara. Na sie- 

11 kościołaeh runęły wieże. W Palm i zawalił 

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 20 listopada 1894 r.

się szpital z chorymi, w Sandronico kościół z kilku­
dziesięcioma ludźmi. Rząd wysłał z pomocą dwa o- 
kręty i obfite zapasy żywności.

■ —» * **—■*

Wiadomości zagraniczne.
Berlin 18-go listopada. 

(Korespondencja specjalna Kwjtra Warsiaroskieyo.)
(Wystawa Sattlera.— Honorarjum cesarskie.-* 

Surowica.)
Wystawa rysunków Józefa Sattlera, którym się tak za­

interesował cesarz niemiecki, znajduje się od dwóch dni 
w tutejszem .Kunstgewerbemuseum”. Jest tam szereg 
obrazków z wojen t. zw. chłopskich, kilka obrazków w ro­
dzaju .Tańca śmierci’ i spora liczba różnorodnych szki­
ców ornamentacyjnych, wzorków do zakładek książko­
wych, w guście owych ex-libris Diirera i innych dawnych 
mistrzów niemieckich.

W sali Akademji sztuk pięknych od dziś znajduje się 
wystawa miedziorytów, litografij, stalorytów i t. p. Wy­
stawili prace między innymi profesorowie: Eilers, Hans 
Meyer, dalej Meyerheim, znany rysownik scen z życia 
zwierzęcego. Także dyrektor Becker, dobrym przykła­
dem świecąc młodszym, wystawił dwie litografje.

W salonie Gurlitta przy ulicy Lipskiej wystawione są 
od dzisiaj obrazy artystów szkockich i angielskich, mię­
dzy innemi po raz pierwszy prace anglika Brangwyn 
z Londynu. Pomiędzy Szkotami: Grosvenor.

Półorzędowe dzienniki zaprzeczają wiadomości, jakoby 
cesarz miał komponować operę. Tymczasem za pieśń 
swoją . An Aegir’ odbierze cesarz honorarjum w ilości 
jednego dukata od pewnego towarzystwa muzycznego 
w Wiedniu, które, wedle ustaw swoich, każdemu kompo­
zytorowi, którego pieśń wykonywa, obowiązane jest dać 
.dukata honorowego”. Podobno z Berlina dano owemu 
towarzystwu do zrozumienia, że może się z ofiarowaniem 
dukata zwrócić do cesarza.

Krytyka tutejsza w dalszym ciągu wyraża się o p. Ja­
niszewskiej jaknajpochlebniej. FossiscAe Ztng. pisze, 
że pianistka należy do najwybitniejszych młodszych arty­
stek i podziwia silne a zdolne każdej modulacji tonu ude­
rzenie, wysoce udoskonalony artyzm i głębokie uczucie 
w grze. Podobnie wyrażają się Bbrsen-CourrieriNordd. 
Allgem. Ztng.

P. Marcella Sembrich-Kochańska, jak donoszą tutejsze 
dzienniki, zawarła umowę z p. Sonzogno, dyrektorem ope­
ry włoskiej, i wystąpi w operze tej w Paryżu od d. 15-go 
maja do 15-go czerwca w kilku rolach, poczem uda się do 
Londynu, aby śpiewać w teatrze .Covent-Garden* od d. 
20-go czerwca do 25-go lipca.

Przeciwko surowicy Beliringa odzywa się coraz więcej 
głosów sceptycznych. W ostatnim numerze czasopisma 
Nation profesor kliniki wrocławskiej, dr. Rosenbach, wy­
raża potrzebę wstrzymania się z ostatecznym sądem o wła­
ściwościach leczniczych nowego środka. Podstawy dzi­
siejszej terapji szczepienia są, jak mówi, bardzo niepewne; 
o neutralizacji jadu dyfterji przez zastrzykiwanie surowi­
cy i wytwarzające się przez to jady przeciwdziałające mó­
wić nie można narazie, bo skutki takie działania jednego 
środka jadowitego na drugi widoczne są szybko w szkle 
eksperymentacyjnem, ale nie tak szybko w ciele ludzkiem, 
gdzie wszelkie utlenianie pomału się odbywa. Dr. Rosen- 
bacb wywody swoje poprowadzi dalej w drugim artykule, 
już zapowiedzianym. K.

Barył, 15-go listopada.
(Korespondencja specjalna Kuriera Warsaawsktetja.)

(Wyścig zaprzęgowy od Paryża do Hawra.— 
Humorystyka z powodu wystawy.)

Koniarze z całej Francji gorączkowo byli zajęci w o- 
statnich dniach wyścigiem między trzema klaczami za- 
przęgowemi na przestrzeni od Paryża do Hawru i z po­
wrotem, czyli 426 kilometrów. Niejaki p. Allain, mer 
miasta Saint-Sauveur, posiada normandzką 6-letnią klacz­
kę .Pomponne’, która niedawno przywiozła go w prze­
ciągu 39 godzin i 20 minut z Granville do stolicy, odle­
głej o 330 kim., czyli przebiegała, wliczając przeprzęgi i 
odpoczynki, blizko 8 j kim. na godzinę. Zachwycony, o- 
głosił, że ofiaruje 10,000 fr. właścicielowi konia, który 
zwycięży .Pomponne”; kto przegra zakład, jemu tęź sumę 
wypłaci.

Stanęło dwóch konkurentów: p. Paillard z 18 letnią 
.Merveilleuse", znaną z poprzednich występów, i p. de 
Bejary z .Gazellą”, mało co starszą od .Pompony”. Za­
kład stanął i d. 10-go b. m., o godzinie 9-ej zrana, koniki 
ruszyły w drogę od bramy Maillot.

, .Merveilleuse’ ciągnęła lekki powozik na kołach ob- I 
ciągniętych kauczukiem; dwa inne t. zw. ,sulky’ na ko­

tłach pneumatycznych. Z początku walka była dość tru- , 
dna, dopiero w powrocie .Pomponne. ostatecznie zdystan- ■ 
sowata .Gazellę", bo .Merveilleuse’, widocznie za stara, 
zrzekła się współzawodnictwa. P. Allain na swoim , sul- ; 
ky’ był w Hawrze w niedzielę d. 11 go o godz. 5-ej zra- i 

: na; przebył tedy 213 kilometrów w 20 godzin, co daje 10 i 
kim. i 650 metrów na godzinę.

i Powrót był trudniejszy ze względu ua okropną drogę I 

i wiatr; w dodatku p. A. zbłądziwszy, nadłożył 14 kim. 
drogi, dość, że dopiero w poniedziałek, d. 12-go b. m., o 
godz. 2 m. 52 po południu, stanął przy bramie Maillot, 
gdzie go oczekiwali sędziowie wyścigu. Przestrzeń tedy 
440 kim. przebyta została w ciągu 53 godzin i 52 minut, 
co daje 8 kim. 150 m. na godzinę; jeśli jednak od tego 
odliczymy 20 godzin i 45 min. odpoczynków lub prze- 
przęgów, których było razem 6, to otrzymamy 13 kim. 
350 m. b. na godzinę, co jest chyba rezultatem bardzo 
rzadkim.

Pesymiści przepowiadali, że klaczka padnie z wysiłku; 
ma się ona jednak do dzisiejszego dnia zupełnie dobrze i 
p. Allain jest o nią zupełnie spokojny. Wytrwała klacz 
jest niewiadomego pochodzenia; pomimo usilnych starań, 
właścicielowi nie udało się dotychczas ustalić jej genea­
logii-

P. Bassinet, prezes rady jeneralnej dep. Sekwany i re­
ferent jednej z komisyj komitetu organizacji wystawy ro­
ku 1900-go, mianowicie komisji inicjatywy prywatnej, 
złożył na wczorajszem posiedzeniu raport, o różnych nade­
słanych mu projektach, dotyczących zaopatrzenia wystawy 
w jakiś.dom”, w jakąś niesłychaną dotąd sensacyjną 
nowość.

W mnóstwie projektów przeważa natura fantastyczno- 
humorystyczna. Tak naprzykład, ktoś, ukrywający się 
pod literami A. B. Y. Z., radzi koleją po nad Se­
kwaną połączyć plac Zgody z pierwszem piętrem wie­
ży Eiffla; inny pau, niejaki Vlieger z Brnkselli, ma wzglę­
dem wieży inne zamiary: chciałby widzieć ją połączoną 
grubym powrozem z Wersalem—widać do użyku akroba- 
tów. P. Hoffmann z Konstantynopola niema dosyć jednej 
wieży, chciałby drugiej, takiej samej wysokości, połą­
czonej z Eifflową podróżą powietrzną w balonach; inny 
Hoffmann, z Antwerpji tym razem, idzie wyżej o 100 me­
trów: usypcie—powiada—czy zbudujcie górę tak wysoką 
z restauracjami, kawiarniami i teatrem na szczycie. Pan 
Drillon z Pćrigneux żąda sztucznego wodospadu 100 stóp 
wysokości; p. Huchet z Nantes radzi na sztucznie wytwo­
rzonych chmurach odbijać przy ] omocy olbrzymiej latarni 
magicznej wielkie zdarzenia z historji wszelkich epok i 
wszelkich narodów; p. Mottier z Paryża proponuje budo­
wę pałacu okrągłego 350 metrów w średnicy i 450 me 
trów wysokości mającego, z galerjami spiralnie idącemi i 
koleją powrozową połączonemi, któryby objął całą wysta­
wę: nareszcie p. Rocilo z Santony w Iliszpanji pragnie 
jeść obiad na dnie studni ua kilometr głębokiej z galerja­
mi, teatrami, kawiarniami itp. K.

Rzym, 19-go listopada.
(Korespondencja specjalna Kuriera Wa/rsi/Moskwu)

(Uczta na cześć Zoli.)
Wczoraj obchodzono urodziny następcy tronu księcia 

Wiktora Emanuela, który skończył 25 lat. Były z tego 
powodu liczne i huczne demonstracje we Florencji, dokąd 
się królewicz przeniósł z Neapolu, i gdzie w pałacu Pitti 
był przedmiotem przez cały dzień i cały wieczór nieustan­
nych objawów przywiązania i współczucia. Florencja 
cała przystrojona była w trójkolorowe chorągwie, muzyka 
grała na wszystkich placach, a wieczorem odbywały się 
liczne fiaccolata czyli pochody z pochodniami do królew­
skiego pałacu po drugiej stronie rzeki Orno.

Tutaj zaś onegdaj wieczorem dana była w sali hotelu 
Rzymskiego przy Corso wielka składkowa uczta dla Emila 
Zoli, w której wzięły udział znakomitości różnych stron - 
nictw, bo Zola oświadczył z góry, że nic wspólnego niema 
z polityką i stronnictwami politycznemi albo religijnemi 
włoskiemi lub francuskiemi i poświęca się bezstronnie i je­
dynie literaturze i sztuce. Do stołu zasiadło 110 wiel­
bicieli powieściopisarza, ale wymówili się od udziału 
w tym obiedzie minister oświaty, dr. Baccelli, prefekt 
Rzymu margrabia Guiccioli i obadwaj ambasadorowie 
francuscy p. Billot i hr. Lefebvre de Bćhaine. Za to 
z urzędowego świata przybył minister poczt i telegrafów 
Maggiorino Ferraris, a oprócz posła Rogiera Bonghiego, 
prezesa komitetu, jaki się zawiązał dla przyjęcia Zoli, 
przybyli posłowie: Aguglia, Paleztini, Monticelli, Attilio 
Luzzato, Barzilai i Arbib, wszyscy bardzo dystyngowani, 
tudzież członkowie rady miejskiej De Angelis i Mazza. 
Z artystów, literatów i dziennikarzy znajdowali się: hr. 
di San Marsino, prezes akademji św. Cecylji; Juljusz 
Monteverde, senator Hektor Ferrari, Villegas Ximenes, 
Spinelli, Paolocci, Machotti i Bodio, jedyna kobieta, bo 
nawet pani Zola nie przybyła, mistress Taylor, korespon 
dentka Standarda, sędziwy korespondent Timesa, przed­
stawiciele telegraficznych ajeucyj .Stefani’ i .Havas’, 
korespondenci wszystkich niemal dzienników francuskich 
i włoskich, przedstawiciele całej prasy liberalnej rzym­
skiej ltd.

Po środku długiego stołu zasiadał prezes głośny pi­
sarz i poseł z prawicy, Bonghi, mając z prawej strony 
Emila Zolę i asesora mu nicy palu ości De Angelisa, z le­
wej ministra Ferraris i panią Taylor, naprzeciwko zaś 
siebie kilku posłów i senatorów.

Z przemówień biesiadników, przy wielokrotnem wzno­
szeniu zdrowia Zoli, zaznaczyć naprzód wypada dość dłu­
gą mowę posła Bonghiego, który się płynnie po francu­
sku wyrażał, bo Zola oświadczył był, że nie rozumie in­
nych języków. Mówca przypomniał jego pochodzenie 
włoskie i dodał, że ma we Włoszech rodzinę, a gdy fran-
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cuz począł się temu dziwić, prezfcs dodał, że rodziną tą 
jest młodzież włosia, która z zapałem czyta, tłumaczy i 
naśladuje pisarza .francuskiego. Rożki: rał jego sposób 
pisania i porównywa! go z Aleksandrem Manzonini. Za­
kończył zaś mowę swoją powiadając o Zoli, iż przybył tu­
taj.stttdjować trży Romy, starożytną cesarską, późniejszą 
papieska, i dzisiejszą włoską, oraz że przekona się, iż ta 
trzecia Roma może kiedyś dorównać dwom poprzednim i 
że ma przed sobą ogromną przyszłość.

Zola powstając podziękował prezesowi i oświadczywszy, 
że sam nie jest mówcą i nie posiada daru słowa, dobył 
z zanadrza kilka pisanych kartek i odczytał swoją z góry 
przygotowaną odpowiedź. Rzeki, iż w tej ogromnej Ro­
mie starożytnej i papieskiej, zkąd wypłynęła cała łaciń­
ska oświata, i w tej trzeciej, której dzieje teraz się do­
piero zaczynają, czuje się tylko przybyszem, pielgrzymem 
myśli i sztuki, szukającym jedynie prawdy dzisiejszej i 
jutrzejszej. Nie należy do żadnego stronnictwa ani szko­
ły, niema żadnego mandatu od nikogo, jest nieukiem pra­
gnącym światła ze wszech stron. Dał sobie słowo, że 
pozostanie obcym wszelkim politycznym sporom i kwe- 
stjom, i że pragnie tylko jako poeta, a zątern i prorok, 
powszechnego pokoju, owego sna złotego wieszczów, co 
jeden tylko rnoże uszczęśliwić ludy. Kończąc, wniósł 
zdrowie powszechnego braterstwa za pomocą zbratanych 
sztuk i piśmieunictw.

Tę mowę Emila Zoli przyjęto grzmotem oklasków, a po­
tem przemawiali jeszcze hr. Angelo De Gubernatis, a na­
der wymownie minister Maggiorino Ferraris, i przędsta- 
wieiel miasta Rzymu i zastępca syndyka kawaler De An- 
gtlis, który zamknął wszystkie mowy i toasty temi słowy: 1 
,Pijmy, panowie! na przyszłe niechybne powodzenie na- i 
szego gościa, przesławnego romansopisarza, które się sta- j 
ną zarazem powodzeniami całego wielkiego łacińskiego | 
plemienia!’

Emil Zola był uszczęśliwiony, niewymownie wzruszony i 
i rozczulony aż do łez tą ucztą i manifestacją, której się ■ 
wcale nie spodziewał na tak wielką skalę. Zabawi po- I 
dobno kilka dni jeszcze w Rzymie. D.

Telegramy.
Berlin 19-go listopada. (Telegram prgm. Kwrjera ITarJ — 

Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek słabszy pod wpły­
wem nader znacznych sprzedaży realizacyjnych, spowodowa­
nych pogłoskami o trudnościach prolongacyjnych, jakim 
podlegają wartości węgierskie na austrjackich rynkach pie­
niężnych. W dalszym ciągu obrad tendencja zebrania wy. 
kazywała poprawę, skutkiem zakupów pokryciowych, doko­
nywanych na rachunek i z polecenia Hamburga. Ruble 
i wartości russkie wykazują drobne straty kursowe. W po­
równaniu z onegdajszemi kursami obniżyły się banknoty rus­
skie w obrotach natychmiastowych o 10 fenigów, a w do- 
stawowych utrzymały kurs onegdajszy. Warszawa krótko­
terminowa gorzej o 10 len. i Petersburg długoterminowy 
również d 10 len., podczas gdy krótki Petersburg lepiej 
o ló ton. Przekazy nu Wiedeń notowano niżej, krótkie o 
15 len. (163.40), długoterminowe o 25 fen. (162.45). Listy 
zastawne ziemskie i nowa 4% russka rentapaństwowa z ro­
ku 1894-go pozostały bez zmiany; listów likwidacyjnych 
nie notowano. Listy 4',,% zastawne russkie i kupony celne 
utrzymały kurs onegdajszy. 4— pożyczka konsolidwana 
russka doznała zniżki. Udziały Towarzystwu komandytowego 
wykazują również stratę (201.50). Akcje kredytowe austria­
ckie spadły o 2'/,, przeszło. Dyskonto prywatne trzyma się 
wciąż na tej samej, wysokości.

Berlin 19-go listopada. (Telegram jtryw. kurjcra H ar.J— 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Dzisiejszy rynek zbożowy, miał tendencję słabszą. Ży­
to w towarze gotowym oddawane było taniej o 50 t'e- 
nigów, w dostawowym natomiast osiągano cenę droższą 
o 25 fen.

Berlin 19 go listopad:. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Pi), tftn. rus. w tr. ust 
Weksle na Warszawę 
W ekslc na Petorsb. kr. 
W ekslenaPetersb.dl. 
Bil. Ban. rus. na dost. 
4% nowa r enta zr.1894 
<5 "/d listy zaśt. ziem. 
Ltsty likwidacyjne

i Akcje dr. żel.w.-wied.
i Akcje kredytowe

V> eksls na Londyn kr.
, . dU

• Weksle na Paryż kr. 
» • ói.

w tow. goto*.
I Żyto na wiosnę

•Sprawozdania z targów.
■Jarg zborowy na Pradze w dniu 18-ym listopada. —
owóz zbuza i.u targ praski w dniu dzisiejszym wynosił 30 

wagonów, z których 10 żyta 17 owsa i 3 wagony gryki. Uspo­
sobienie ogólne stale obroty średnie. Żyto mocno się trzyma, 
wyborowe nabywano po 52 do 5i kop., średnie po 50 do 51 
kóp. i oidynaryjńd po 48 do 49 kop. Owies w spokojnej ten- 
den p'ai ono za wyborowy po 1'4—68 kop., za średni po 56 do 
61 kop. i za ordynaryjny po 50 do 54 kop. Gryka stale, pła­
cono 7a—85 kop. ‘to-owum do dobiuci ziania. Jęczmień spo­
kojnie, pas ewny sprzedawano po 46 do 53 kop., browarny bez 
obrotów. Dla kaszy jaglanej tenoencja nie zmieniona, płacono 
po 74 kop. do 86 kop. stosownie do gatunku.

Pciska fabryka Pierników

— W przejeździć z Trębackiej na Marszałkowską 
o godz. 11-ej zrana, zgubiony został KJEfif.41- 
HJŁfs złoty z monogramem. Ł. J. i łańcuszkiem 
srebrnym. Łaskawy znalazca zechce odnieść takowy 
za odpowiedniem wynagrodzeniem, na Trębacką 
Xr. 4, miessk. SŚ. 5360

jrzypoinina się łaskawej pamięci Szanownych 
lioreów. 521^

i Len. Ayyu, 7-go ii (opada. Usposobienie rynku jest spo- 
• kojne; posiadacze towaru i nabywcy ciągle zajmują sytuację 

i wyczekującą: odbyły się tylko nieznaczne obloty stnym to- 
; rem. Utrzymują, iz len tegoiocznego zbioru, co do jakości 
I nie odpowiada oczekiwaniu, mianowicie zaszkodziła mu wil- 
| gotna atmosfeia, która zresztą nie wszędzie'była nieprzy­

jazną.
Wapno. . Wijiąż jeszcze trzyma się mom.o, przy dobrym 

popycie i obfitej sprzedaży. Płacono za snligowskie drzewem 
palone rs. 1 kop. 25, węglem paione rs. 1 kop. 10, radomskie 
drzewne rs. 1 kop. 8, kieleckie rs. 1 kop. 10, kieleckie rs. 
1 kop. 10, opoczyńskie rs. 1 kop. 5, rudnicki rs. 1, często- 
chśwskie kop. 89. Inne marki od 90 kop. do rs. 1 kop. 8 za 
koizee wagi 250-funtowy.

Gdańsk, dnia 17-go listopada. — Pszenica udała dziś ten­
dencję spokojną, przy cenach słabo utrzymanych. Płacono za 
russką tranzytu wysoko-pstiu 758 gr. (Ml m., łagodnie czerwoną 
obciągniętą 745 gr. 82 m., czerwona obsadzoną żytem 753 gr. 
86 m., czerwoną śniecistą 753 gr. 81 mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto na kwięcieu-niaj 102 mar. w zaofiarowaniu, 101j mar. 
w poszukrwauiu, na maj-czerwiec 101 mar. płacono, na czer­
wiec-lipiec 105 mar. w zaofiarowaniu. 104 j mar. w poszuki­
waniu. Cena regulacyjna tranzytowej 98 mar. Żyto bez zmia­
ny. Płacono za russkie tranzyto 708 gr. i 711 gr. 71 mar., silnie 
obsadzone 670 gr. 71 m Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: 
na grudzień-styczeń dolno-polskie 7 | mar. płacuto, na sty­
czeń-luty dolno-polskie 78 mar. w Zaofiarowaniu, 77 mar. 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj dolno-polskie -2 mar. w zao­
fiarowaniu, 81j mar. w- poszukiwaniu, na maj-czerwiec dolno- 
polskie 83 tn. w zaofiarowaniu 82^ mar. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego 7.8 mar., tranzytowego 77 mar. 
Jęczmień targowano russkt tranzyto 609 gr. 63 m., 6-4 gr. 6 tn., 
<>.’6_gr., 668 gr. i 671 gr. 70 mar., 674 gram. 71 m., fi 6 gr. i 668 
gr. 71 mar., jasny 638 gr. 75 mar. na paszę 62 tu., polski tran­
zyto biały 701 gr. 93 tuar. za tonnę. Polski bon koński tranzy­
to 90 mar za tonnę płacono. Rzepak i lnicę targowano tylko 
w towarze krajowym. Otręby pszenne grube 2.75 mar., *2.85 
mar., średnie 2.65 ma;., 2.70 mar. za 50 kilogr. targowano. 
Spirytus bez zmiany, nie podlegający clu w towarze gotowym 
50 mar. płacono; podlegający cłu w towar ze gotowym 30J mar. 
w poszukiwaniu, na listopad 301 map w poszukiwaniu, na 
listopad-grudzień 31 m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku 
i Magdeburgu tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 221.81 m.

tf, t —- jf
masło wy borowe stołowe 45 kop. funt z 5 łutami d? 
wag'. Waiecka 10, ni. 10. 53^
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